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Niebezpieczeństwo ogołocenia kraju z drzew
Trzeb*. bn̂ ni( i -i sów!

P rzy  u s ta w ie  o ochronie lasu w y c in a  się w ię c e j, n iż d a w n ie j b ez ochrony
Sejm ow a kom is ja  ro ln a  ob ra ­

dow a ła  w c zo ra j nad rząu ow ym  
p ro jek tem  u staw y  o za les ien iu  
n iek tó rych  n ieu ży tk ów .

P ro je k t  p rzed s ta w i! pos. inż. 
leśn ik , p. F revm an , s tw ie rd za ­
jąc , że  zgod n ie  z aanem i G łów ­
nego U rzędu  S ta ty s tvc zn ego  z r 
1930/31, m am y obecn ie  w  P o lsce  
zg ó rą  8 m iljon ó w  ha lasów . S ta­
n ow i to 21 p roc. o g ó ln e j po­
w ie rzch n i k ra ju . P od  w zg lęd em  
les is to śc i je s te śm y  na 14-em 
.n ie jscu  w  E urop ie . N a  jed n ego  
m ieszKanca p rzyp ad a  u nas za­
led w ie  0.26 ha p ow ie rzch n i le ś ­
nej, zam iast con a jm n ie j 0.31 ha, 
co u w ażane je s t  na Z acn oa z ie  za 
m in im a ln ą  c y fr ę  n e zb ę d n ą  do 
p ok ryc ia  w łasn ych  p o trzeb  k ra ­

ju .
W  ok res ie  n iecpe łn a  200 la t 

l.k w id ow aU sm y w  P o ls ce  po­
w ie rzch n ię  leśn ą  w  za s tra s za ją ­
co szybk i em  tem pie. O d rozb io ­
rów  do 1918 r. ubyw a ło  po­
w ie rzch n i le śn e j ro c zn ie  36.000 
ha. O d  r . 1918 do 1927, w  ok re ­
s ie stosowa-nia ustaw  ch ron ią ­

cych  la sy  p rzed  w y les ia n iem  
(u s ta w y  w yd a n e  p rzez  zabor­
c ó w ),  ubyw ało 45.000 ha po­
w ie rzch n i leśn e j roczn ie . O d r. 
1927, t. j. od  w yd a n ia  u staw y  o 
och ron ie  lasów  n ie  będących  
w ła sn o śc ią  państw a, do c h w iu  o 
becn ej ubyw ało  ro c zn ie  około 
57.000 ha, a za tem  w  okresach  
k ied y  ustaw  och ron n ych  n ie  b y ­
ło g in ę ło  pod toporem  o 20.000 
ha la sów  m n ie j, an iże li w okre­
sach k ied y  nasza ustaw a o och ro 
n ie  la sów  ob ow ią zu je .

Pus. F reym a n  p od k reś lił, że 
p ro jek tow a n a  ustaw a n ie  s tw a ­
rza  obow iązku  za le s ia n ia  w szy s t­
k ich  is tn ie ją c y ch  w  k ra tu  n ieu ­
żytków ', le c z  ty lk o  tych , k tó rych  
za le s ien ie  je s t  kon ieczn e i p iln e . 
J e że li ak c ja  za le s ien ia  n ieużytkuw  
m a dać w ła ś c iw e  re zu lta ty  n ie 
m oże b y t  p row ad zon a  d oryw czo  
i n iezbędn y  je s t  od p ow ied n i 

p lan .
W  zakończen iu  r e fe r e n t  z g ło ­

s ił s ze reg  popraw ek . Jedna  z  
n ich  id z ie  w  tym  k ierunku , aby 
p o w ią za ć  ak c ję  Izb  R o ln ic zych  z

Nowy proces
o zajścia w Konińskiem

Na dzień 30 c ze rw ca  w yzn a czo ­
no ro zp ra w y  w  w ie lk im  p reces ie  
politycznym o g ło śn e  za jś c ia  w  
Wyszynie pow k on iń sk iego . N a  
la w ie  o sk a rzon yca  za s ią d z ie  50 na 
rod ow có w  z  M a r ia n em  K w ia tk ó w  
ekim  na cze le , pod zarzu tem  u-

d zia łu  wr rozruchach , kTore m ia ły  
m ie jsce  w' lu tym  r. b.

P od czas  ty ch  za jść  zosta ł za b i­
ty  sędz ia  W a w rzy n  S ielsk i. W ię k ­
szość oskarżon ych  o d p o w ia d a ć  bę­
dzie  przed  Sądem  O k ręgow ym  w 
K a lis zu  z w ie z ien ia .

Załagodzono ferment
na robotach publicznych

O sta tn io  na teren ach  p o w ia ­
tów  c iech an ow sk iego  i pu łtusk ie  
go uiawnił s ię  fe rm en t w śród  ro 
botn ików  za tru d n ion ych  na robo 
tach  pu b liczn ych , w y w o ła n y  
przez e lem en ty  d em agog iczn e  
R ob o tn icy  ci w ysu n ę li s ze reg  n ie  
rea ln ych  żądań , m ięd zy  fn. żąda 
me za w a rc ia  umót" zb io row ych ,

k tó re  n igd z ie  na rooo tach  p u b li­
cznych  n ie  są stosow ane

D zięk i ta k to w n e j in te rw e n c ji 
m ie jscow ych  w ła d z  ad m in is tra ­
cy jn ych , za ta rg i te  zo sta ły  zakoń 
czurte pom yśln ym  w yn ik iem . 
S łuszne żądan ia  robotn ików  zo­
s ta ły  u w zg lęd n ion e . W  te n  spo­
sób zapob ieżon o p rok lam ow an iu  
s tra jk u .

Napaści niemieckie
na tle procesu katowickiego

A g e n c ja  P R E S S  donosi z  K a to ­

w ic :
P ra sa  n iem iecka , w ych odząca  

na n iem ieck im  Śląsku, p od a je  n a­
p a s tliw e  i  s tron n icze  sp raw ozd a ­
n ia  z p rocesu  sp iskow ców  h it le ­
row sk ich  w  K a to w ica ch

D zien n ik i n iem ieck ie  insynuu

ią, że proces k a to w ick i zosta ł 
sztu czn ie  w y w o ła n y  p rzez  akc ję 
p o lic j i  p o lsk ie j. W ła d ze  na p o l­
sk im  Śląsku za rzą d z iły  k on fisk a tę  
n adchodzących  z N iem ie c  p ism . in 
fo rm u ją cych  ten d en cy jn ie  o  p rze ­
b iegu  procesu w  K a to w icach .

Ukraińcy godzę się...
P o je d n a n ie  U .N .D -a  z m ark s is iam i?

L W Ó W , 9.6. U k ra iń sk ie  „D i lo “  chodzi do w n iosku , że  n ie  je s t  nie-

o rg an p o lity c zn y  U . N  D. —  a 
w ystąp ił z  ch a rak te rys ty czn ym  a r ­
tyku łem , sk>erow anym  pod ad re ­
sem rad yk a łów  i s o c ja lis tó w  ukra­

ińsk ich .

S to ją c  na stanow isku , że oba te 
u gru pow an ia  z e  w zg lęd u  na ich 
ch a rak ter n a ro d o w ośc iow y , mu 

szą p rz ec iw s ta w ia ć  się kom u n iz­
m ow i, o rga n  U . N D .  —  a bedą- 
cty zarazem  organ em  ukra ńsk ie j 
o rg a n iza c ji p a r lam en ta rn e j

Na Zamku
Pan Prezydent P  P. przyjął p 

piemjera gen. Sławoja skłaaKowskic 
go, który informował Pana Prezy- 
enta o bieżących pracach rząd" a 

następnie podsekretarza stanu w  Mi 
nistersjwie Skarbu p. dr. Grody ńsKie- 
go, oraz now omianov, anego podse­
kretarza stanu w  nimsterstwie W. 
R. i O. P. prof. Ujejskiego.

Skolei Pan Prezydent przyjął de­
legację 27-ej dywizji piechoty z do­
wódcą dywizji na czele. Delegacja 
prosili. Pana Prezydenta o zaszczy­
cenie swą obecnością uroczystość., 
związanych ze świętem 15 -lecir, 27-ej 
dywizji piechoty.

N a  t ^ O M
Pracownicy magazynu oddziału 

wodnomeljoracyjnego zarządu niitj- 
sk ieg j w m. St. \X arszu wie, opłacani 
przez Fundusz Pracy, zadeklarowali 
jeUnogłosnie na zebraniu w dii. j 
czerwca 193(, r. poi procent swych 
poborów na F. O N., począwszy od 
Jni« I ceerwca 1936 r. do 1 stycznia 
1937 r.

m ożliw ośc ią  d op row ad zen ie  do 
zb liżen ia  m ied zy  n itso c ia lis ty c z -  
nym i a soc ja lis ty  cznym i u gru po­
w an iam i ukra ińsk iem u  Tem bar- 
d zie j, że  obecn ie  co ra z  w ię c e j je s t  
p rzyczyn , w skazu jących  na ke~ 
i..eczn ość p orozu m ien ia  z jed n e j 
s trony , z  d ru g ie j zaś za n ik a ją  te 
pow ody, k tóre  d op row ad ź.ły  k ie ­
dyś do rozD icia w sp ó łp racy .

Słw iern za jąc , że  ośw iadczen ie  
do- i to n ie ma ch arak teru  jak .e jk o l- 

w iek  o fe r ty  p ism e w sk azu je  j e d ­
nak na kon ieczn ość w ysn u c ia  od ­
pow iedn ich  w n iosków  z  obecnej 

sy tu ac ji

Nieprawna
re k la m ?

Dom  ban kow y O. G ruess w e 
L w o w ie , ja k o  k o lek tor pań stw o­
w e j lo t e r j i  k la sow e j w y d a ł i roz  
p ovTszech n il w  o s ta tn ich  cza ­
sach w  celu  rek lam y  sw o je j ko­
lek tu ry  ulotk i, b ędące  naślado­
w n ictw em  czeku kasow ego  P . 
K . O.

P rz ec iw k o  te g o  rod za ju  nadu­
żyw an iu  czeku P . K . O. d la ce­
lów' rek lam y  w y s tą p iła  P  K  O. 
na d io g ę  p raw n ą , w  n astęps tw ie  
czego  p rzep row a dzon a  zosta ła  w  
domu bankow ym  rew iz ja , celem  
za ję c ia  rek lam ow ych  czeków , a 
sp raw a  sk ierow an a  zosta ła  do 
p roku ra tora .

a k c ją  za le s ien ia  n ieu ży tk ów , n a­
s tępna p op ra w k a  zw a ln ia  n a  o- 
k res  50 la t  w ła ś c ic ie l i  g ru n tó w  
za les ion ych  od  podatku  g ru n to ­
w ego  i p od a tk ów  sam orząd o ­
w ych . P o za tem  r e fe r e n t  w n ió s ł o 
zw o ln ie n ie  k osztó w  w yd a n ych  na 
za le s ien ie  od  docnodu  podatko­
w ego .

Pu d ysk u s ji u s taw ę  w ra z  z  p o­
p ra w k am i r e fe r e n ta  uchw alono.

Prr.e^lhd prsi.y
L U D Z I E  , P O D W O JN J"

Ż yd o v ’sk i „N a s z  P rz e g lą d '*  z a ­
m ieszcza  n ie zw yk le  zn am ien n y  
a r tyk u ł L eon a  B lum a, żyda , p re- 
m je ra  F ra n c ji  p  t. „C z y  m ożna 
być  żyd em  a jed n ocześn ie  f r a n ­
cu zem ? ''.

B lutn p is ze  c  sob ie :
„C o  się tyczy mnie, to jestem 

życiem nancnskim. i mogę sumiennie 
twierdzić, że jestem dobrym francu­
zem. Urodziłem się w e Francji w  sa­
rnim sercu Paryża, 1 o ile m ogę śle­
dzić dzieje mojej skromnej rodziny, 
tc konstatuję, że moi pradziadowie 
byli alzatczykami, co także znaczy

Bliskie wybory
do Rady miejskiej w Łodzi?

A g e n c ja  P R E S S  don osi z  Ł o d z i;
W  n a jb liż s z y ch  dn iach  opuścić  

m a sw e  s tan ow isko  tym cza sow y  
p re zy d en t m. Ł od z i, p łk . G łazek. 
Jak  s łych ać, p łk . G łazek  stanąć 
ma na c ze le  jednej’ z  d y rek c ji ko­
le jow ycn . N om in ac ja  n ow ego  tym

czasow ego  p re zyd en ta  m, Ł o d z i 
n ie  nastąp i, fu n k c je  p rezyd en ta  
p e łn ić  m a w ic ep re zy d en t m ias ta  
G od lew sk i.

Z m ia n y  u w ażan e  są za  zapo­
w ie d ź  za rzą d zen ia  w  n ied łu g im  
czas ie  n o w ych  w y b o ró w  do R a d y  
m ie jsk ie j w  Ł od z i.

Likwidacja jaczejki komunistycznej
ui fabrykach łódzkich

ŁO D Z, 9. 6. N a  te ren ie  fa b ry k i czy ła  p o lic ja , za trzym u ją c  około
K a ro la  E is e r ta , od d łu ższego  cza­
su zw ra c a ła  u w agę ży w a  d z ia ła l­
ność k om u n istyczn a . W y w ro to w ­
cy  s z c ze gó ln ie  w  o s ta tn ich  cza- 
sarh  s ta ra li s ię  w ys tęp o w ać  m a­
n ife s ta c y jn ie  i z o rg a n iz o w a ć  w ięk  
sze ilo ś c i rob o tn ik ów  fa b ry k i E i­
se rta  i m n ycn . Po  d łu ższe j ob ser­
w a c ji,  g d y  p o lic ja  u s ta liła  u-soby 
g łó w n y ch  k ie ro w n ik ó w  a k c ji w y ­
w ro to w e j, p rzys tą p io n o  do l ik w i­
d a c ji ja c z e jk i.  D o fabryk? w k ro -

50 osób, k tó re  b ia ły  u d z ia ł w  
d z ia ła ln ośc i w ys tę p n e j. D a lsze  
ś led z tw o  d op row a d z iło  do w y k ry ­
c ia  i a re sz tow a n ia  m ięd zy fa b ry c z  
n egc kom ite tu  kom u n istyczn ego , 
k tó ry  s zykow a ł s ię  do z o rg a n iz o ­
w a n ia  szeregu  w y s tą p ień  i  p ro ­
w a d z ił ż y w ą  a g ita c ję -  P ię c iu
człon ków  te g o  k om ite tu  a resz to ­
w an o . Z n a lez ion o  b oga te  m a te r ia ­
ły , d o tyczące  rob o*y  w y w ro to w e j 
na te ren ie  Ł o d z i.

Wiece rodziców
przeciw koetiuEiacji

A g e n c ja  P R E S S  donosi 2e L w o ­
wa :

N a  te ren ie  3 w o jew ó d z tw  połu d  
n iow o  - w sch odn ich  o d b y w a ją  s ię  
lic zn e  zeb ra n ia  i  w ie ce , n a  któ- 
rycn  p od e jm ow an e  są  uchw ały, 
w y p o w ia d a ją ce  s ię  p rz e c iw  koedu 
k a c ji w  s zk o ln ic tw ie . W sp ó ln a

nauka w  k la s ie  ch łop ców  i  d z ie w ­
czą t k w a lif ik o w a n a  je s t  w  rezo lu  
c ja ch  jak o  eksperym en t, o d b ija ją ­
cy  s ię  u jem n ie  na w ych ow an iu  
m łod zieży  

.P ro te s ty  , p rz ec iw  -is tn ie ją cym  
szko łom  koedu kacy jn ym  ob e jm u ją  
zw ła szcza  w y żs ze  k la s y  szkól p o­
w szech n ych  7 -k lasow ych .

Cywfe Asłerblum
staje przed sądem okręgowym

S p raw a  o s ła w io n e j C y w ji A s te r  
b lum , s tudentk i I-s z ego  roku  p ra ­
wa k tó ra  p rz ea  k ilku  m ies iącam i 
jK idczas za jś ć  z  żydam i na U n iw e r  
s y tec .e  W a rs za w sk im  zn iew a ża ła  
n aród  po lsk i, zn a la z ła  sw ó j e p ilo g  
p rzed  k om is ją  d yscyp lin a rn ą  p ro ­
fe so ró w . Zn aczn a  zw io k a  n astą ­
p iła  ^ sk u tek  tra g ic z n e j śm ierc i 
je d n e g o  z  g łó w n ych  św iad k ów  za j 
ścia, ś. p. J an in y  C hyżyń sk ie j.

W  w yn iku  p rzes łu chań , sęd z io ­
w ie  p os ta n ow ili p rz ed łu ży ć  za v rie- 
szen ie  żyd ów k i, a ż  do czasu rozp a  
tr z e m a  sp ra w y  j e j  n rzez Sąd  O krę  
go w y . A k ta  i p ro  toku ły  zezn ań  
św iadków , p rzes łan o  p ro k u ra to ro ­
w i.

S p raw a  A sterb lu m ów n e j odbę­
d z ie  s ię  p rzed  Sądem  O k ręgow ym  
jes zc ze  w  b . m.

I \ oznaczono kuratora
w  Z w iq zk u  s tow a rzyszeń  a u to b u so w ych
W  p ra s ie  cod z ien n e j p o ja w iły  

się d łu ższe w iad om ośc i o  a fe rz e  
ła p óv  k ow e j w  pew nych  m in is te r ­
s tw ach  na t le  w y d a w a n ia  konce- 
s y j au tobu sow ych . Jednocześn ie  
p o ja w ia ją  s ię  n o ta tk . o  łączności 
z  tą  a fe rą  w ia d z  zw ią zk u  stow a­
rzyszeń  au tobusow ych

W ia dom ośc i, k tó re  obecn ie  są 
lan sow an e, n ie  w  zu pe łn ośc i zaslu 
g u ją  na w ia rę , a c zk o lw iek  co  dc 
istr.-en ia  a fe r y  łap ów k o w e j p rzy  
p rzyzn aw an iu  kon cesy j, n ik t  nie 
nia w ą tp liw o ś c i. W  każdym  ra z ie  
a fe ra  obecn a  ja k o  całość, w y g lą d a  
n ies łych an ie  sen sacy jn ie .

W c zo ra js z e  p ism a  don ios ły , że 
w  Z v  iązku  w ła d ze  m ia n o w a ły  ku 
ratora.

K u ra to rem  „Z w ią zk u  W ła ś c ic ie ­
l i P rz ed s ię b io rs tw  Sam ocftodo- 
w ych  (M arsza łkow sk a  74 ) m iano­
w a n y  zosta ł p rz e z  Kom isarza. R zą ­
du p. w o j.  J a ro s zew ic za  adw . Eu- 
g en ju sz  K u lig o w sk i. A a w . K u li-  
gow sk i, b ezpośredn io  po o trzym a­
niu n om in ac ji, udał s ię  do sęd z ie ­
go ś led e te go  ok ręgo w ego  p. G ra­
bow sk iego , w  ce lu  uzyskan ia  zgo ­
d y  na od p ie c zę tow a n ie  loka lu  or- 
g a n iza c ji i u zyskan ia  w skazów ek  
co do u rzęd ow an ia  w  k ierunku  u- 
sanow an ia  stosunków  w  zw ią zku  

*■
*  -K

Jak s ię dow iadu jem y a fe ra  
łapów kow a za tacza  c o ra z  szersza

k rę g i. W c z o ra j i  p o lecen ia  m n. 
K o m u m k a c ii pułk . U lry ch a  za ­
w ieszon o  w czyn n ośc ia ch  n acze l 
nika ruchu d ro go w ego  w  depa r­
tam en c ie  d ró g  k o łow ych  O lech ­
n o w ic za  i u rzędn ika  te g o ż  w y ­
d zia łu  —  Ś m ig ie lsk iego . O lech ­
n o w ic z  z ty tu łu  sw ego  u rzędu  
p rz y jm o w a ł w s zy s tk ie  rek u rsy  i 
z a ża len ia  od p ok rzyw dzon ych  
p rz y  ro zd z ia le  kon ces ji

L ic zb ę  a resz tow a n ych  ła p ow ­
n ik ó w  p ow ięk szy ł ż y d  Szm ul Ro- 
zen b erg , k tó ry  o d g ry w a ć  m ia ł 
duzą r o lę  n a gan ia cza  „k l ie n tó w " .

francuzami. Wychowano mnie jako 
Francuza, uczęszczałem do szkól 
francuskich, moi koledzy byli Fran­
cuzami, a ja  zajmowałem stanowiska 
francuskie. Sądzę, że kultura francu­
ska stała się częścią me, jaźni.

M ów ię po francusku dobrze i bez 
najmniejszego akcentu obcego. Na­
wet rysy mej twarzy wolne są od 
znamiennych cech rasowych.

Mam prawo uważać siebie za za­
symilowanego. Mam wewnętrzną 
pewność, ż t  niema żadnego oies- 
wiastka, bodaj najsubtelniejszego, du 
cha francuskiego, nonoru francuskie­
go lub Kultuy francuskiej, które by­
łyby dla mnie obce. M imo to, acz­
kolwiek czuję się prawdziwym Fran­
cuzem uważam, ze jednocześnie je- 
sum  żydem.

Również nie zauważyłem nigdy 
najmniejszej sprzeczności lub orzt- 
ciwieństwa pomiędzy temi dwiema 
fazami mej świadomości. Pewnego 
razu zasko./ylo mnie cos, co pow it- 
dz.ał dr. Weicman —  było to twier­
dzenie, które uważam z? głęboką a- 
nałizf istniejącą nietylKO u nas zy- 
ouw, lecz i u wielu innycn że czło­
wiek może mieć i ma wszęazie wielo 
kiotną lujalnosć narodową Należe­
nie całkowicie do jednego kraju nie 
wyklucza, ie  człowiek może się 
czuć częścią innej grupy, innej spo­
łeczności ludzkiej".

W  końcu  s tw ie rd z en ie :
„Nasza "liiość do naszego kraju 

i r.asza lojalność względem ideału 
żydowskiego mogą całkiem zgodnie 
zamieszkać w  naszym umyśle"

Ż yd z i m ogą, g d y  te g o  im  po­
trzeb a  uznać Się p o d w ó jn ie  pod- 
danem i, i  p o d w ó jn ie  lo ja ln em . 
Z aw sze  zn a jd u ją  g ła d k i kom pro­
m is. N ie  trzeb a  jed n ak  zap om i­
nać, ż e  p o s ia d a ją  on i r ó w n ie ż  
„p o d w ó jn ą  m ia rę "  d la  ocen y  fa k  
tó w  i  k ie ru ją  s ię  norm am i „p o d ­
w ó jn e j e tyk i...".

W Y Ś C IG  
P R O G R A M U  Z  Ż Y C iE M  

„ K u r je r  P o ls k i"  o m a w ia ją c  za 
ry so w u ją ce  s ię  zw y k le  ro zb ie żn o ­
śc i ra iędzy  p ro g ra m cm, a życ iem  
gosp od arczem  p is z e :

„Jedynym, zawsze aktualnym i 
twórczym jest taki program, który 
akcję podnoszenia gospodarstwa o- 
pieia nie na wyręczaniu przez pań­
stwo obywateli w  działaniu i myśle­
niu, lecz na pobudzeniu ich aktywno 
ści. O  niej, o wyborze takiej czy in­
nej irogi gospodarczego działania 
decyduje ocena, która z dróg lepiej 
się kalkuluje;. która daje lepsze wa­
runki pewnuści i opłacalności. Stwo­
rzenie takich warunków na drogach, 
na które państwo chce skierowa ak­
tywność obywateli, jest koniecznym 
elementem programu skutecznego i

zawsze aktualnego. Jeżeli ,ip. pań* 
stwo chce, aoy kapitały szty ao pro­
cesów me tezauryzacyjnycn, lecz in­
westycyjnych —  do rozbudowywa­
nia i doskonalenia produkcji, do łata 
nia tyci dziur i wyrw , jakie w ielo­
letnia deficytowość poczyniła w  ist­
niejącym aparacie wytwórczym, tc 
cel ten można osiągnąć tylno przez 
stworzenie atrakcyjnych warunków 
dla inwestycyjnych lokat.

Pewność i opłacalność prywatno- 
gospodarczych procesów, jest funda­
mentem jedynie skutecznego i zaw­
sze aktualnego p,ograniu. Stworze­
nie zaś tego fundam“ ntu w  decydu­
jącej mierze zależy od usunięcia cią­
żących nad życiem przei ostów z 
dziedziny przymusu; z dziedziny, w  
której państwo występujt jako czyn- 
niF dysponującv, kieruiącn, kontrolu­
jący, gospodarujący, jest to właśnie 
ta dziedzina „program ow ośn", któ­
rej rozbudowa nigdy nie nadąż? za... 
kurtzącem się życiem ".

P o s ta w ien ie  sp ra w y  częściow e 
słuszne. A le  czy  ja k  na c zw a r ty  
d z ies ią tek  la t  d w u d z ie s tego  w ie ­
ku n ie  zb y t uproszczon e i ma- 
te r ja lis ty c zn e ?  „P e w n o ś ć  i o p ła ­
ca ln o ść " n a w e t w gosp od a rs tw ie  
n ie  d ecyd u je  w y łą c zn ie  i n ie  ro z  
s tr zy g a  o w szys tk iem . a poza tem  
co n a p rzyk ła d  w a r ta  je s t  p ew ­
ność i op ła ca ln ość  za k ła d ów  
p rzem ys ło w ych  X  je ś l i  n ie  bę­
d z ie  zn a le z ion e  ro zw ią za n ie  d la 
w zra s ta ją c e g o  bezroboc ia . K tóre  
w ch od zi w  fa z ę  p o w a żn e j g ro źb y  
dl?, spokoju  spo łeczn ego .

Zajścia z żydami
w  W a rs z a w ie

J ak  donosi p ra sa  ży d o w sk a : W 
dniu  w c zo ra js zy m  w  szeregu  
pu n k tów  m iasta  m ia ły  m ie jsce  
w y b ry k i an tyżyd ow sk ie .

P r z y  zp iegu  ul P o łu d n io w e j i 
d r. S z te r lin g a  n ie zn an i osobn icy  
p o b ili 32 -letn iego  Ick a  F ak to ra , 
p oń czoszn ika  (S k ła d o w a  3 1 ).

P rz ed  dom em  p rz y  ul. P o m o r ­
sk ie j 163 n a pa dn ię ty  i p ob ity  z o ­
s ta ł lok a to r  te g o  dom u 55-letm  
Jakób F a rb .

P r z y  zb iegu  ul. Ś ród m ie jsk ie j i 
S trz e lc ó w  K a n io w sk ich  n iezn an i 
osobn icy  p ob ili 16 -letm ego M oń ­
ka W a jn b e rg a  (L e g jo n ó w  42 ).

O f :arom  n apadów  u d z ie lili po­
m ocy  lek a rze  P o go to w ia  rabunko­
w eg o  .

Młodzież hitlerowska
n« robocie szpiegowskiej w Szwajcarii

A g e n c j i P R E S S  donos: z W.ied 
m a .

W ła d ze  s zw a jca rsk ie  w  Zurychu 
w y k ry ły  n iem ieck ą  o rga n iza c ję  
szp iegow ską , d z ia ła ją cą  n a  te r e ­
nie S z w a jc a r ji.  P rz y  2 a resz tow a ­
n ych  s zp ie ga ch  zn a lez ion o  ra p o r  
ty  o Jtanie a rm j fra n cu sk ie j oraz

to to g r a f je  lic zn ych  oo jek tó w  w> 
SKowych i fo r ty f ik a c y j  w e F ra i 
c ji.

Ś led ztw o  w yk aza ło  iż  n iem ie 
ka o r g a n iz a c ja  szp iegow ska  poż. 
s taw a ła  vr b lisk im  kon takc ie  
zw ią zk iem  n iem ieck ie j m łodzii ; 
h it le ro w sk ie j w  S z w a jc a r ji.

f c ? te  ?rd&wai zniżka
bezrobocia w Anglji

L O N D Y . , ,  9. 6. L ic zb a  b ezro ­
botn ych  w  A n g l j i  sp ad ła  w  m aju 
o 126.1S8 i w y n o s i ob eem e  1 ,7 
m .ljo n a  lu d zi. J es t to  n a jn iższa  
c y fr a  b ezrob o tn ych  od 6-ciu la t.

Z m n ie js zen ie  c y f r y  b ezrob o t­
n ych  tłu m aczy  s ię  w  p ie rw szym

rzęd z^ i zam ów ien ia m i u d iie lon e- 
m i p rzem ys ło w i m eta lu rg iczn em u  
w  zw ią zk u  z now ym  program em  
zb ro jeń .

Prezes Przybyłowski
o b ją ł u rzę d o w a n ie

O b ją ł ui zęd ow a n ie  n o w y  w ic e ­
p rezes  I I I  w yd z ia łu  k a rn ego  Sądu 
O k ręgo w ego  w W a rs za w ie , sędz ia  
P rzyb y ło w sk i, k tó r y  m ianow any 
zo s ta ł na to  s tan ow isk o  po p r z e j­
ściu  w icep rezesa  D u dy do Sądu 
N a jw y żs ze go

W o o ec  p rz e jś c ia  p rok u ra to ra  
K ożu ch ow sk iego  do M in is te rs tw a  
S p ra w ied liw ośc i, ob o w .ą zk i proku 
ra to ra  d la  spraw  p o lity czn ych  
p rzy  S ądz ie  O k ręgow ym  w  W a r ­
szaw ie, pow ierzon o  zas tęp czo  w i­
cep rok u ra to row i Żeleńskiem u.

Żydzi pilnują
sw oich in te resó w

N O W Y  Y O R K , 9. 6. N adbu r- 
m is trz  N o w e g o  Y o rk u  L a  G u ard ia  
w y to c zy ł p roces  w ła ś c ic ie lo w i 
d ru karn i E d m on ason ow i o z ło ś li­
w e  s z e iz e r ic  w a śm  w yzn a n io w e j 
i  n a ro d o w ośc iow e j spow odu  w y ­
dań,a  p rzezeń  u lo tk i an tysem ic­
k ie j.

Pies skacze
na spadochronie

R Y G A , 9. 6. j a k  don oszą  z M o­
skw y, w  ram ach  ćw ic zeń  sow iec ­
k ie j szko ły  lo tn ic z e j dokonano w  
dmu 8 b. m. na lo tn isk u  m osk iew  
sk iem  in te re su ją c e j p -ób y  skoku 
psa z  sam olotu  z  w ysok ośc i 600 
m tr.

N a  rozk az lo tn ik a  p ies  w ysko­
c zy ł z  o tw a r te j k a b in y  z p rzym o­
cow anym  spadochronem . W  ś lad  
za psem  w ysk o czy ł z sam olotu  
lo tn ik  ró w n ie ż  zo  spadochron em . 
Podczas  opu szczan ia  s ię  na z ie ­
m ię p ies w p a try w a ł s ię  w  lo tn i­
ka, zach ow u jąc  s ię  zu pe łn ie  spo­
k o jn ie

D ośw ia dczen ie  to, zdan iem  so­
w ieck ich  kó ł W u jskow ych , p os ia ­

da duże zn aczen ie  w o jskow e.

Na rokcwapia
o o  P a r y ż a

JYczora j w y je ch a ła  do Paryża 
d e leg a c ja  p o ! ska do rok ow a ń  han- 
d low ych  po lsko  - fra n cu sk ich  z  p. 
w ic em in is trem  H an d lu  i P rzem  
M . Sokołow sk im  na cze le .

3-cie wydanie
„S trzę p ó w  M e ld u n k ó w ”
Pc całkowitem wyczerpaniu I i II 

wydania „Strzępów Meldunków” gei 
Mawoj - SkładkowsKiego —  ukazało 
się ''óeci.ie wyuanie Ill-<-ie, drukowane 
według matryc 1-go wydania.

Fundacja Staszyc*
o trz y m a ła  n o w y  statu i
M in is te rs tw o  O p ieK i Spo łecznej 

za tw ie rd z iło  s ta tu t fu n d a c ji im. 
S tan is ław a  S taszyca  w  W a rs za ­
w ie . F u n d a c ja  ta  ma, ja x  w .ado- 
mo, c e le  o św ia to w e  i p row ad zić  
będzie  ro zm a ite  k u rsy  i szko ły  fa - 
chowre d la  m ło d z ie ży  R ozporządzą  
ona w iększj-m  m a ją tk iem  w  W a r ­
szaw ie , w  tern n ieru chom ości* 
p rzy  ul. W o lsk ie j.

hćróżuj samolotem


